Hymn Publicznej Szkoły Podstawowej w Klwowie

Słowa i muzyka:   Józef Tersa

Wkoło szumiała odwieczna puszcza,

a przez nią szlak ku Lwowu wiódł.

Kryniczne wody strumienia Sławno

kusiły wędrowca, by spocząć mógł.



Mijały lata, wciąż płynął czas, 



Klwów przywileje otrzymywał



I miasto rosło jak młody las, 



niejeden król tu przebywał.

Lecz przyszły wojny, trwogi, pożary

Miasto zmieniły w pył i gruz.

Lud pracowity odbudowywał, 

gród w piękność i w siłę, i w wielkość rósł.



Tutaj mógł tworzyć Jan Erazm nasz, 



liczni kuśnierze, szewcy, tkacze



Tu polska mowa też brzmiała w czas, 



gdy wróg swe prawa wyznaczył.

My dziś po latach dumni z przeszłości

uparcie chcemy naprzód iść

Dla ciebie Polsko żyć i pracować,

by dom nasz mógł zwieńczyć wawrzynu liść.



By wspólną pracą i ogniem serc



służyć krajowi i ludzkości.



Aż w naszych domach i grodzie tym



na zawsze szczęście zagości.
